


lódzki~ 
Sani o. 

Za najwłaściwsze tereny dla przy
szłych cmentarzy chrzc:ścijat1skich w 
Lodzi uważano . piaszczyste, pnłu,żone 
na wzniesieniu póla we wsi Doły 
i Zarzcw . ppd Łodzią, a wi~c 
części pMnocnrj i puluclniowcj miast.~: 
w ten sposób, by cmcntar.z dla 1:ar~f11 
rzymsko -katolickiej Wlllebqwz1~c1a„ 
Najświętsz~j Maryi Panny or.az paraft1 
ewangelickiej św. Trójcy znaJdow~~ 
sie na Dołach, ·a., cmentarz dla parafii 
rzymsko-· katolickiej Podwyższenia św. 
Krzyża na Zarzewie i cmentarz św. 
Jana na Rokiciu przy dzisiejszej ulicy 
Felsztyi'1skiego i Pięknej. 

Idąc po linii zalecer1 władzy nad
zorczej, Magistrat m. Łodzi oraz Do
zory Kościelne wzpoczęły prace nad 
badaniem terenów, przeznaczonych 
pod przyszłe cm en tarze grzebalne. 

Jaki był przebieg tych zabiegów i 
rezultat prac, dowiadujemy się z pro
tokółu, spisanego po przeprowadzonej 
wizytacji terenów na Dołach i Zarze
wie a mianowicie: 

w promieniu 98,5 sążni od. za?uclowań 
kolonisty Webera w pron11e111u 103,5 
sqżni. 

Przez tereny te. przechodzi, drogą 
wiejska ze wschodu .. na .zach~d. Do
st~p do miejsca tworzy z _J~clneJ stro.ny 
ul. średnia w Lccłzi oraz JCJ przecl_łuze
nie, b<;!dące ctalej drogą polną, · or~~ 
szusa łódzko- brzezi11ska z drugteJ 
strony. z tych względów miejsce .to 
całkowicie odpowiada przeznaczen:u. 
Na tym zakoilczono prntokół ~glę-
dzin"; 

Protqkól podpisali: prezyclcnt:-P~efl 
lwwski lekarz miejski- podpis n:c 
czytelny, architekt Fr. Chcfm'.cki ora.z 
członkowie Kolegium parafii ewangeli
cko- augsburskiej św. Trójcy -K. Klu 
kuw, Zygier i inni. 

Po oględzinach i akceptacji władzy 
nadzorczej teren pod budowę cmenta
rza ewangelickiego na Dołach został 
nabyty. Akt kupna sporządził notariusz 
K. Płachecki w dniu 15 lipca 1896 r. 
za numerem 5501, 5502, 5503. Teren 
nabyty został za cenę 17., 100 r~1bli: ~a 
platę ·przejęło na siebie dz1ew1ęcm 
członków Kolegium z warunkiem, że 
brakującą kwotę pokryją .parafianie. 

Dziafo1 sie w Magistracie m. Ło-
dzi '~lni.a: 11 lipca 1896 roku. Celem Plan cmentarza ewangelickiego na 
przeprowadzenia policyjno _ lekarskie Dołach wykonany został. w roku 1896 
uo zbadania miejsca we wsi Doły, przez inżyniera J. Stebelskiego. Kole~ 
~miny Radogoszcz, powiatu łódzkie- gium zdecydowało korzystać z drogi 
go, wybranego przez Kolegium para- polnej od ulicy średniej wiodącej do 
fii ewangelicko- ,augsburskiej św. Trój cmentarza. Takiż protokół spisano w 
cy pcd budo.wę ~oweg~. cme!1t.arza sprawie cmentarza katollckiego na Do. 
crrzebalnecro dla te1 paraf11 kom1s1a w łach. 
~ładzie: prezydenta miasta, naczelni- Podobnie rozstrzygnięto i kwest:ę 
ka rezerwy palie.ii w zastepstwie po~ założenia nowego cmentarza katolic~ic 
licmaistra. rajców miejskich, miejskie go na Zarzewie. z protokółu spisanego 
go architekta i lekarza 2-go - rewiru przez komisję, która dokonała cglęclzin 
~raz członków Koleg;um p;trafii rwan- tego terenu w dniu 4 maja 1898 roku, 
gelicko- augsburskiej św. Tró

1
ic.v. nrzv dowiadujemy się, że komisja wraz z 

uczestnictwie dele[!.ata na cze ntlrn po- przedstawicicl2 mi dozoru kościelnego 
wiatu łódzkieQo W. Wysznackiego. 11- parafii Podwyższenia św. Krzyża w Ło 
clała się ck wsi Doły. położonej w po dzi stwierdziła, iż miejsce zbadane na 

w imieniu parafii rzymsko- katolickiej 
Podwyższenia św. Krzyża- ks L. Da 
browski i w imieniu parafii 1Wniebo~ 
\Vzięcia Na]święt-szej Maryi Panny ks. 
K. Szmidel przy uczestnictwie człon
ków dozoru kościelnego w osDbach 
Engelberta Tischera, J. Lissnera, oraz 
przedstavv:iciele Kolegi~l:,111' kościoła e
wangelickiego przy upzi.ale członków 

· dozoru tegoż kościoła w csobach Karo 
la Schciblera, W. Szweikerta, Jakuba 
Hoffmana, R. Zygiera i R. Finstera. 

· W ten sposób zaprojekto.wana budo 
wa nowych cmentarzy w Łodzi dla wy 
znai1 cluześcijaflskich obudziła czuj
ność i przedstawicieli nielicznej w tym 
czasie kolonii Mahometan, którzy za
pragnęli również posiadać wł2sny 
cmentarz grzebalny. 

Zjawili się więc w dniu 29 marca 
1896 roku w Magistracie m. Łodzi i 
złożyli petycję treści następującej: 

„Przebywający w Łodzi, Mahometa
nie z Senatułłą Hamedulinem Hamzi
nem, kupcem z zawodu, zamieszka
łym przy ulicy Południowej nr. 9 i z 
Mahmetem Sulejmanem Odabaszą wła 
ścicielem piekarni mieszczącej się przy 
ulicy Konstantynowskiej 46, zjawiw
szy się w Magistracie m. Łodzi, o
świadczyli, że w Łodzi zamieszkuje sta 
le około 1 OO osób wyznania mah orne· 
tańskiego. Prócz tych w ciągu całego 
roku przybywają do Łodzi liczni Ma
hometanie, przeważnie drobni kupcy w 
liczbie do 200 o,sób. W wypadku śmier 
ci powstają poważne kłopoty z pocho
wani.em ciała zmarłego Mahometanina, 
ponieważ Łódź -nie posiada cmentarza 
mahometa11.skiego. W tym celu delega 
cja Mahometan łódzkich prosi władze 
miejskie o zezwolenie na założenie ta
kiego cmentarza przy Jednym z projek 
towanych cmentarzy chrześcijailskich. 
Wszelkie wydatki związane z założe
niem takiego cmentarza gotowi s~ po
kryć wyznawcy Mahometa w Łodzi". 

bliżu Łodzi i. obeirzawszv wspomn;a Zarzewie składa s;ę z 9 części po,sia-
. · k ł · · · 1• ce · OpiniuJ·aLc petvc.1·ę 111ie.1'scowych Ma-ne 1111e1scc, nrze ona a się. ze m1e s dłości włościjai1skich, liczy ogółem 17 1 

kł 1 • f • ł ł o t hometan, prezydent ni. Łodzi,_ dodał od to s ac a s1e z c woc 1.· no 8CZ 'llVC 1 dzie.sięcin 1018 kw. sążni i położone 
1 · Ił • · ·ł • ·· ·• k' ·1 !1 · siebie , iż petycji należałoiJy uczynić z so 1a nosiac osc1 w oscmms ie 1. z,. - J. est na częściowo zabudowanej wsi Za 

• 1 f ('\ • 10 1" · c cł1 zadość, tym baircłzie.1·, że obok kupców r1sanvc 1 poc nr. ~, 1 , (l. na ' 7 ;i V rzew przy drodze wi.ejsk'.ej, wiodącej 
I P. t K · • J • 0 l ·('iZ"'""1· wyznania mahometa11skie,Qo wielu Ma· co ·.c· ra amms <tef! . ana ,---, ,,v n - od wsi Dąbrówka do wsi Widzew. Dro " 

' l · R · I I :i S oto'\v 11· hometan służv w mie1·scowym f!. arnizo-ca oraz an~ 1 em 10 cia zr '· - ga do miejsca, przeznaczonego pod ., 
29 - • · 216 k t' c v nie wo1'sk. Cmentarz dla Mahomet11n czv . rnorg-ow 1 w. pre ow. z - cmentarz, prowadzi wpi·ost od Górnego 

I . 1 r::' I · · · · 733 I<w s::iz··111· -f·"'ci11" należałoby· załOŻ)'Ć w 1'ednym z katów I n c ZteSH'C111 I . '<) •. - \ <I Rynku przez ul. Zarzewską i wieś Za-
, 1·· doc! odz" cło C'zos\r ,„1·orl"C"1· 0 cmentarza ewangelickiee:o ńa Dołach. czcsc a 1 1 ", • • ·• " '· .. rzew na prze~t_r~~1_1i 9. wiorst. __ -lcba.1e .. '--' 

z todzi do Brzezin. Mieiscbw·c'ść ··~ta . .renu jest piaszczysta. W ten sposób 
jest wznirsieniem, połoionvrn · we komisja badająca pos.tanowiła uznać 
wschodnie'] stro.nie tddzi. otwada. i ·. n1iejsce to za odpowiadające przezna-
wvstawiona na swobodne działanie czeniu. 
wiatrów. Panujace tu wi.atry zachc·
dnie posiadają kierunek ku wschodo
wi, a wody deszczowe o spadku w kie 
runku toclzi. Oleha i:rliniasto-piaszczv
si'a. Miejsce iest nołożone w ódległo
~~ci cd 7<1brdowa11 koloni~ty Szwarc.; 

Za koniecznością budowy nowych 
cmentarzy grzebalnych jednomyślnie 
wypowiadały się dozory kościelne 
wszystkich wy:zmai1 chrześcijar'iskich w 
Łodzi.~ Odncśn9 rczoluc}~ po:~w· Z'.clczyJL „ 
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Stan. Rachalewski. 

S. Baley: PSYCHOLOGIA WYCH0-
1WAWCZA W ZARYSIE. 

Książnica-Atlas. Lwów - Warszawa. 

Podczas gdy istniejące obecnie po 
clręczniki p$ychologii wychowawczej 
zajmuj;! się głównie psychiką .dziecka 
i są właściwie podręcznikami psyd10lo 
cr;.i rozwojo.wej, wtcr, który psycholo 
gii dziecka poświęcił drukowany już 
dawniej „Zarys", w tej nowej ksic:~żcc 
skupia uwagę wyłącznie na wycho
wawczych zagadnieniach, usiłuje o
śwetlić je od strony psychologicznej. 
Analizuje psychiczne źróclla wychowa 
nia, procesy wychowawcze o,pierające 
się na ty1ch źródłach oraz wytwory, do 
których prcces v„1yc:howawczy prowa- . 
cizi. Szczegółowo omawia różne Jormy 
uczenia się na turalm'go i sztucznego 
oraz wzajemny ich stosunek. Niemn:ej 
zajmuje się także tymi p1:oceisami, któ
re czynne są w urabianiu sfery uczuć 
i woli. Oscbny rozdział· poświęcono 
psycholog:cznym podstawom kształce 
nia charakteru. Autor śledzi. granice 
wpływów wyc;hcwawczy:ch i stosunek 
tychże \vpływów do ndatkóv.r w :·oclzo 
nych. Bioqt pojęcie wy:110wania w 
szerszym ujęciu rozpatruje nie tylko 
:.;~,·tki świadci1icgo or1dLia1yv,:ania wy 
chowawczcgo lecz także przygodne, 
nieumy{dnc oddżiaływa1fr„1 środowiska 
11a ksztal:owanie się ps) :chi ki człowie
ka. Mówiąc o wychowaniu świaclc
mym poddaje autor anaLzic psychikę 
wychowawcy; śledzi również wycho
wawczy wpływ zorganizowanej grupy 
młodocianych na jej członków. 

Część szczegółowa zajmuje się kró
tko wychowaniem rodzinnym a nastę 
pnie, znacznie obszerniej, wychowa
niem szkólnp1L Omawia psychologicz
ne podstawy metod na.uczania oraz bu 
clowy prog·ramów szkolnych. Z zaga 
dniefl psycho-dycfaktycznych zatrzynrn 
je się autor szerzej nad ,psychole gicz
nymi podstawami nauki czy :a11'.a orr z 
nauki racl1Llnków. Rozwija też tcorit; 
funkcji psychologa na terenie szkoly. 

„Ps~1·:holcgia wychowm\·czai' prze
znaczona jest przede. wszystk:m clb 
sJuchaczy wyźszych uczcln;, s'.1 d't(:.
cych pedagogikę. Korzys1ać z 11'cj 1::c · 
gą dalej wykładowcy i uczr icw · ,, 
wszelkich wyższych kltrsów, których 
program obejmuje wykłady _z pSJ'l10-
logii wychowawczej. Służyć może ja
ko lektura pomornicza dla uczniów L
ceów pedagogicznych. A wreszcie 1110 

że być cna przedmiotem p.oważnej lek 
tury nauczycieli wszelkiej kategorii, 
którzy pragnęliby. pogłębić swoją w:e 
dzę o zjawiskach wychowawczych. 

Urwiskro górskie. U szczytu widoczll:Y turysta gc)rski. 

W dniu 3,0 ub. m. odbyło się: poświęcenie i otwarcie I Chrześcijańskiej Ha.li 'l'argo 
wej na Placu Boernera w Łodzi. /1..ktu l· _ święcenia dokonał ks. -dr Siekiera. W uro
czystości wzięli udział poza tym: przedstawiciel Zarządu Miejskiego inż. Przeździec
ki ·Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców Rynkowych p. Henryk Krzemiński oraz rze 

' sze kupców straganowych- chrześcijan. 



A. Ostrowski: ZBióR PRZEPISóW O 
SZKOLNICTWIE AKADEMICKIM. 

Książnica-Atlas Lwów -Warszawa. 
Zbiór powyższy1 dzieli się na .czt.ery 

części: I. Ustrój szkół a.kade1'.11ck1ch, 
Il. Profesorowie i r,_omocmcze siły nau
kowe, nr. Organizacja studiów 1 egza 
minów w uni-\versytetach. IV. Prawa 
i obowiązki studentów. . 

Autor urzędnik referendarski, a za
razem ;systent U1dwersytetu Ja~1~ Ka 
zimierza, znający dnskonale adm1111str~ 
cję szkolnictw~ w~ż~z.ego, z~bra~ w tej 
ksi'ażeczce na1waz111e1sze P1 zepisy z 
tej dziedziny, da~ąc zwii;;zly, a wyczer 
pujacy przewodnik, przeznaczony za
rów.no dla studentów, jak i dla profesa 
rów i asy1stentów szkół a~ademic~;ch, 
zmuszonych niejednokrotme ?łądz:c ~ 
craszczu ustaw. rozporządzen, okol111-
kÓw i wyjaśnień ministerialnych. Zbfór 
ten jc:t specjalnie cenny dla nowo\:stę 
pujących do wyższych 1:czel11., gdyz c'.a 
je im możność dokłc:dncgo zaznaJ?m.c 
nia się z charakterem i wymogami stu 
cliów uniwersyteckich. 

Brak takiego żbioru dawał si~ od
czuwać zwłaszcza obecnie, gdy po re
fonn'.e szkolnictwa akademickiego 
przeprowadzonej w r. 1933 . Mini,ster
stwo WR. i OP. w ostatnich latach wy 
daio szereg ważnych rozporiądze!l wy 
konawczych. . . . 
Cz~ść I zbioru Gbe1muJ~ normy u-

strojowe, przede wszystkim ustawę ~ 
szkoła.d1 akademickich, czgść II przep1 
sy o stosunku służbowym profeso
rów i pomocniczych sił nauko.wych, 
przepisy upcsażeniowe, dyscyplinarne 
itp. część III-cia zawiera szczegół~we 
przepisy o organizacji i ~oku stud1~w 
i egzaminów na , wszystkich . wydzt~: 
łach uniwersytetow, wreszcie częsc 

IV rozmaite przepisy, normujące stano 
wisko studenta (m. in. przepisy o cpła 
tach szkolnych i. egzaminacyjnych, o 
stypendiach i innych fo'.mac!1 pomocy. 
dla młodzieży, o uzysk1wamu stopm 
naukowych, o nostryfikacji zagranicz
ny.eh dyplomów nauko_wy~h, o st?wa
rzyszeniach akademickich itd). On enta 
cję ułatwiają liczne odsyłacze, obsz~r
ny spis treści, a przede wszyst~111~ 
szczegółowy indeks rzeczowy, dz1ęk1 
czemu posługiwanie slę zbiorem na
wet dla zupełnego laika nie nastręcza 
żadnych trudności. 

Historie ciekawe. 
MATEJKO DAWNIEJ A DZlś 
Czy Matejko był istotnie wiei.kim 

historiozofem, uczonym archMlogtem, 
zasłużonym bardzo obywatelem, a li
chym malarzem- jak to się zdarzyło 
czytać jeszcze niedawno ·W artykułach 
pisanych mało wprawną ręką przez 

· L .·, ' Wilnie W dniach od 6 do 8 sierp-świ to najstarszego pułku piechoty eg10 now w ·. . , 
. ę b h d · · _ Wilnie święto najstarszego legionowego pułku p1echotJ. 

ma br o c o z1 się w , . . łk 1932 
· · M łk J'zefa Piłsudskiego na sw1ęcie pu owym w r, . Zdjęcie przedstawia arsza a 0 

aaaaaaaaoaoaoaaaaaoaoaoaaaaoa 
kilku z „najmłodszych" .naszych mala
rzy? 

Czy Matejko, rc·zważ&n~ na· tle sztu 
ki europejskiej 19-go w., me tylko pol 
skiej, naprawdę nie ~niósł, p~·ócz te~, 
matów nic nowego 1 zasługuje, ab} 
cały jego dorobek twórczy złożyć do la 
musa? . 

Czy Matejko t0i tylko znak01:11ty 
ucze.ń prof. Anschiltza w Monachmm, 

• 

„ • 

albo prof. Rubena w Wi.edni~, naś.la
dowca Delaroche'a, Piloty ego., Jak 
twierdzą jeszcze po dziś ctzie,ń niektó-
rzy? . · . 

Na te wszystkie pytama wyczerpują 
cą odpowiedź przyniesie w~pa.ńia~a ~u~ 
blikacja„ jaką przygotc,wuJe na 1es1e.n 
br. Książnica- Atlas, z· tekste~ dr Mie 
czyisława Tretera, docenta Un.w. 1: P.; 
ilustrowanym około 350 reprodukc1am1 

Obecny sztandar najstarszego legionowego pułku piechoty y; 

Wilnie. Na sztandarze napis: „Honor i Ojczyzna" po bok_.„:i 

cyfra. 1.' •• -- ....... ···----'-... „ 

GDY TiJ'l'ANKHAMEN ODWiEDZAt 
OGRóD ZOOLOGICZNY. 

Nie ulega już dzisiaj żadnej wątpłi 
waści, że Egipcjanie byli pierwsi któ
rzy założyli ogrody zoologiczne. Licz
ne prace znanych egiptologów, opar
te na wykopaliskach i odkryciach wy
kazują, że w grobach znaleziono wielu 
zamunifikowanych krokodyli, małp, ko 
tów oraz innych zwicrzqt łączn:c ze 
świętym ptakiem Ibisem. Zosta;o dalej 
stwierdzonym, że Tut<',nkhamen w wal 
nych chwilach od swo:ch licznych za
jęć udawał si.ę do ogrodu zoologiczne
go. 

Pierwszy publiczny ogród zoolcgicz 
ny założył chiil.ski cesarz Woo Wang 
z dynastii Chow na 1000 lat przed Nar. 
Chrystusa. Ze starych zapisków wyni
ka, że charakter tych ogrodów był wy
łącznie pedagogiczny i naukowy. Za
chowane dane w zapiskach mówią o 
parkach dzikkh zwierząt, które służyć 
miały do nabywania inteligencji. Obec
nie jeszcze prowadzi się studia nad ty 
tni zapiskami, a to celem ustalenia, z 
których części -świata były przywożo
ne zwierzęta do tych zwierzy11ców. 

Jeden z największych ogrodów za 
ologiCznych był założony przez króla 
Azteków, Montezuma II w stolicy pań 
stwa Azteków. Gdy około r. 150Q wtar 
gnęli Hiszpanie do państwa Azteków, 
~naleźli wśród ogromnych i przepięk-

Amerykański sbh:retarz s::al'bu i\lorgc,_ thau w Paryżu. Od lewej do prawej amba
sador Stanów Zjednoczonych A. P. Bulli it, sekretarz Stanu Morgenthau i mini

ster spr. zagr. Francji Bonnet w czasie rozmów na Quai d'Orsay. 

oaaoaooaaooaaoooooooooooaoooa 
nych ogrodów botanicznych znakomi
cie zorganizowane zwierzyńce. W du 
żych, kunsztownie zbudowanych base 
nach żyły ryby słodko i słonowodne, 
które umiano znakomicie aklimatyzo
wać. Specjalnością zwierzy11ców Azte
ków były węże i gady. Wszystkie ga
tunki miały tam swoich przedstawicie 
li aż do węża boa-dusiciela, mającego 
dziewięć mtr. długości. Zwierzęta były 

.um:eszczone w klatkach, lub na wol
nej przestrzn1i w głębokich jamach 
wyłcżonych kamieniami. 

Przy każdej klatce znc;jdował si~ ma
ły basenik, którego przeznaczenie po
czątkowo było, nieznane Hiszpanom. 
Później dopiero stwierdz;Ji, że do tych 
baseników nalewano ludzką krew zbie 
raną z kamieni ofiarnych, która tam 
spływała po złożeniu ofiary bogom. 

Sprzedaż kwiatów i owoców na rynku. Taniec górali tyrols1dcl1. 



Mit.:sożernL' zwirrz\·ta w ogrodzie zoo 
logicznym żywiono pl'\vnym galu11-
kivm indyk1"1w. Dzitnnil' musiano do
~tarczvć ·:JOO sztuk dla 11ak:1rmirnia 
zwit:rŹv11c:1. Przv zwivrzn1cach midcil 
si1,' n'1\;llil'Ż zli:t'i°r ludzkil~h osobliwości, 
jak kar;1·1w, olhrzy111<'1w, kakk, iLh1-
t1'>w. 

W Emnpil: pinwszy zwierzynil'C , 
załtiżył ir:rnc11ski kn'1l Ludwik XI 
Z w iL·rzy11: t:c tui stan. wil prz L dm· n 
dnżl'j ó·kawn~~l'i poddanydi kr(ik\\'· 
skich. Na~,1\'[KJ. kn'iia Ludw!b XI. kri':' 
lkmyk li! wydał nizkaz zabicia 
wszy'stkicl1 zwi~·rz;!t, p1.:nil'waż prze
śladuwab g1: m;rnia. że b~·Lłz'L' pożar
ty prn.'z lwa. Lt:dwik XJV za:i;ży 
zwinzynicc w \\li:rsalu, ktC1ry m:ał sit: 
żyć CL·IDm 11.:rnkc\vym. Pr'.>źnil.'j założu
no puhliczn). zwierzyniec w Paryżr 
zwierzd:-i tl.' wyb: t1: w cwsic obkżenia 
w lat<:ch 1s10-=-1s11, ponieważ '~bl~żu 
nym br;iH1 żywncści. 

\V Lnmlynic p·i_·rwszy zwinzynil'C 
znłożonn w Tcwerzl', gdzie znalazły 
pomii:szczenil.' lwy, 1ygrysy, a nas~~'P
nie slun!l'. P:erwsz1:gu si nia spotkała 
nkzwykla śm'crć. ZrubiJ mu sic na tra 
bie wrzi'ill. Sb'1 sl~:ł r:l'::pcl(u~·ny, ,· 
z czast.•m nieb1:zpieczny dla utoczenia. 
Postanowiono zastrzelić gc, lecz za
rząd miejski, który ze rząd zał ogruclem 
zcologicznym nie miał wówczas odp. 
wit:dniej broni, którą możnaby było u
śmiL'1-cić shnia. \Vubec tego król r 11-
gielski dar zezwolenie, aby slonia za
strzelił odclz'.al wojska z 24 żołnierzy 
Oddział ten przybył do zwicrzy11ca ; 
sahv~! pozbawił żyda słonia, kt°ón.:mt! 
1n imi~ bylo Clmnee. 

Prawdziwy rozwój ogrodów zoc Je„ 
gicznych zapocz~itkowały dopiero pra 
ce s~arego_ Hagenbecka, który z zamiło 

, wan:em k.ontynunwał prace, jak z na
szego cp1su wynika, zapoczątkowany 
przez Tutankł1amena, Woo Wanga i 
Montezuma II. 

Rezydencja· w Wiirzburgu. Brama z kutego żelaza, 

Z pogrzebu królowej rumufo;kiej Marii. Orszak żałobny ze z\vło 

kami królowej Marii rumułiskiej w~·rusza z pałaeu królewskiego 

na dworzec Mogoshoaia. 

Z Ameryki nadeszła wiadomość, według 
której sir Hubert Wilkins, znany badacz 

arktyczny, zamierza odbyć wspólną wypra 
wę do bieguna p·ołudniowego wraz z Lin
colnem Ellsworthem. Początkowo każdy z 
podróżników miał wyprawę podjąć na wła
snq, rękę. Wspólna ekspedycja ma wyruszyć 
w jesieni z Kapsztatu "" południowej Afry
ce, kierując się na wody Antarktydy. Na 
zdjęciu Ellsvv'orth (pierwszy z lewe.i) oraz 

Wi1ki11s (w kole.) 

rolscy harcerze na jamboree na Łotwie. Wejście do ob·ozu har

cerzy polskich. 

„\Vojna morska" na trawie. W Anglii urządza się obecnie cz~sto 
widowiska historyczne przedstawiające głośne \V historii bitwy. 
Ostatnio zorganizowano takie \vidowisko '" miejscowości Tid-
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woth, przr czym tematem v:idrnvi:o:ka była bitwa na morzu 

Setna rocznica urcdzin Jana .:\latejki. Pan l\Iurszałek Edward 
śmigłr- Rydz oheeny był na nabożełlstwie za sr.0kój duszy 
wielkiego artysty -·Jdprawion~·m ·w związku z sc:tm~ rocznicą 
urodzin Jana Matejki. Na zdjęciu P~rn l\Iarszał2k Jł]t:w:rn.! śmi
gły-Rydz opuszcza kościół św. Krzyża w towarzystwie wicemini 
stra spraw wojskowych generała Głuchowskiego i ministra 

Kościałkowskiego. 



Fenomenalna artystka i śpiewaczka, Jeanette Mac Donald, która 

do swoich największych zeszłorocznych sukcesów zalicza filmy 

„Gd;y kwitrn~ bzy" i „Motyl hiszpański", stworzyła n·ow~! wspa-

niałą kreację w filmie pt, „Dziewczę ze Złotego Zachodu". 

Czarująca para kochanków, Gusti Huber i Albert M:atte:·stcck, 

znani z filmu pt. ,,Kraj miłości", 

,, ;\ ... ) 

Heinz Welzel, jedeil; z bohaterów niezwykle 

atrakcyjnego filmu pt. „Zdr_ajca" 

Fot. Warszawska K. S. A. 

Największą rewelacją nadchodzącego sezonu filmowego będzie 

.arcydzieło Walta Disney'a pt. „Królewna śnieżka", o ·którym z 

zachwytem .mówi cał'r świat. F t R i:{ O 
r· " o. , .c. • 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego" 

oe· -

DODATEK !NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XIV.Ilf Niedziela, dnia 14 sierpnia 1938 roku. Nr. 33 

Młodzież polska z Czechosłowacji w Łodzi 

W dniu 12 bm. przybyła do naszego miasta wycieczka sokolej młodzieży polskiej z Czechosh,wacii. Wycieczili:a ta odbywa ' 

dłu:lszy objazd po ziemiaich polskich, w któregJ czasie, odwiedzając wielkie miasta Macierzy, reprodukuje się występami glm 

nastycznymi sokd·stwa oraz urząidza imprezy z zakresu .choreografii. Sokola mlodzie1ż polska z Czecl10slo\v:acii dała się poznać 

również i Łqdzi, ur,ządzając imprezy w teatrze Miejskim. Łodzianie podziwiali piękno tańca poilskie.go w interpretacji :sokolej 

· młodzieży polskiej z Czechosłowacji. - Fragmenty tańca. polskiego w wykonaniu sympaty.cznych gości widzimy Powyżej. 




